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lon arcbya  Austryacka.
l izecz  urzędowa.

T om asz  W itk iew icz , mianowany dekretem w y so k ie g o  c. k.  
ministeryum sprawied l iwośc i  notaryuszem  w  obrębie  przemyskiego  
sadu o b w o d o w e g o  z  s i edziba urzędowa  w  D u k li  z ł o z y ł  dnia dz i ­
s i e j szego  przepisana przys i ęgę ,  co się niniejszem podaje do w ia do­
mości  powszechnej .

Z  c. k.  w y ż s z e g o  sadu kra jowego.
L w ó w ,  9.  lipca 1 8 61 .

S p ra w y krajowe.
( N o w i n y  d w o r u .  — S p r o s t o w a n i e . )

I t  i r d e i l i  9- l ipca.  Jego  c. k. Apostol ska Mość  ra c zy ł  
wczoraj  przed południem udzie lać  w ie l e  audycncyi  prywatnych.

—  Gazeta w iedeńska  p i s ze :  „Korespondencya  z Krakowa  
w jednym z dzi enników wiedeńsk ich  donos i ła ,  ż e  zapow iedz iany  na 
3. b. ni. fes tyn ludu w sal inach Wie l i c zk i  n i emog ł  s ię odbyć dla 
zakazu dyrektora pol icyi  krakowskiej ,  który w  tym niewinnym fe­
stynie  upa trywa ł  demons trac ję  pol i tyczna.

W ia d o m oś ć  te prostujemy o tyle ,  ż e  dyrektor  policyi  tv Kra ­
kowie  l i i ewydawał  w tym w zg lę d z i e  żadnego  zakazu ,  i ż e  całe  to 
donies ienie ,  o ile odnosi  się do w ład zy  policyjnej  w Krakowie ,  j e s t  
zmyślone .

Ameryka.
( P r o t e s t a c y a  m i e s z k a ń c ó w  J am a ik t . )

W e d ł u g  w iadomości  z Jamaiki  z 24 .  maja odbył  s i ę  w  Kin g ­
stonie  d. 18.  pod przewodn ic twem prezesa  l i cznie  z ebrany meet ing,  
na którym uchwalono posłać  Królowej  angie l ski ej  memorya ł  w z g l ę ­
dem wc ie lenia w ys p y  San i  Domingo do Hiszpani i .  —  W  tym mc-  
nioryale wyra żon o ,  że  należy żapobiedz  s t anowczo ,  aby Hi szpania,  
jako kraj t rzymający n i ewolników i handlujący n imi ,  nie ro zp o ­
śc i erała  w ładzy  swojej  w  lndyaeh zachodnich ,  ż e  Hiszpania pos ia­
dając za tokę Samaria wzmocn i  na wodach  zachodnio- indyjski ch  
swoją  po tęgę ,  i j e s zc ze  więcej  j ak  dotąd będz i e  naruszać bezkarnie  
traktaty zawar te  z  Angl ią w zg l ęd em  znies ienia n i e w o ln i k ó w ,  że  
wcie l eni e  bez  przyzwolen ia  mie szk ań ców  rzeczy pospol i tej  San D o ­
mingo sprzec iw ia  s ię sprawied l iwośc i ,  wolnośc i ,  i prawu obierać  
sobie  rząd,  k tóre to prawo g ł ó w n e  mocars twa  i publiczna opinia 
Europy przyzna ły  każdemu narodowi ,  że  n a jw yżs zy  w ład zca  ludu 
rzeczypospo l i t e j  San Domingo,  zdradz i ł  go  i zaprzeda ł ,  a biedni  
oszukani  proszą  aby Anglia całą potęgą sw e g o  w p ły w u  wybawi ła  
ich od wcie lenia do Hi szpani i ;  i żc nareszc ie  roz tropne ,  spokojne  
l e cz  śmiał e  post ępowanie  jenerała Geffrard,  prezydenta  Haity,  w obce  
niebezp ieczeńs tw  krajowi  j pgo gr oż ą cy ch ,  zas ługuje  na na jwiększe  
uwielbi enie .  Memoryał  posłano n i ez wło cz n ie  do Angl i i .

I t i a ń r y t ,  1. l ipca.  Gazeta madrycka  dono s i :  Królowa  
przyjmowała  powinszowania  obu izb z okazy i  s z c z ę ś l i w e g o  r o z w ią ­
zania,  przycze in s ena torowie  i deputowani  ot rzymal i  za sz c z y t  uca ­
łow ać  rękę  Królowy .

Ten  dziennik donosi  t akże ,  ż e  w ed łu g  depeszy  j encralnego  
kapitana Granady i n s u r g e n c i  we sz l i  do Loja,  i po ul icach budują 
barykady.  Miasto Loja  je st  pozbawione  wojska .  W  innych c z ę ­
ściach Granady panuje s p o k ó j  zupełny.

W zg lędem tego  wypadku Tyto ca  p i s ze ,  ż c  p o u s l a ń c y  z  Au-  
letjuara i Alhamy są  zamknięci  w  Loja,  że  chciel i  się poddać pod 
warunkiem zachowania  im życia ,  który to warunek  dowodzeń  wojsk  
kró l ewsk ich  odrzuci ł .  Żądał  on , aby pows tańcy  poddali  się na 
'askę,  lub nie łaskę.  Epocu  dodaje,  ż e  im przec i ęto  drogę do gór .  
Kitiy dziennik hiszpański  robi u w ag ę ,  z.e zc  ś r o d kó w ,  których rząd  
' h w y c i ł  s i ę  aby s t łumić  powstanie  w  Loja,  na l eża łoby p r z y n a j m n i e j  
odw oła ć  jenera ła  Sernno di Casti l lo gubernatora  Madrytu,  z  nad-  
zw ycza jnem pe łnomocnic twem w ys ł an ego  do Loja.

Nadeszła  depesza ze  Smyrny ,  z d. 2 .  b. in., że  Osman Basza  
miasta t ego  gubernator ,  pr zy a re sz to w a ł  w  porcie na żądanie  j enc-  
rnlnego konzula angi e l ski ego  okręt ,  prochem naładowany,  a pr z e ­
znacz on y  do Wy sp  Jońskich.

(Nowiny dwora. — Wiadomości bieżące.)

» 9- l ipca.  W  pałacu pose l s twa  nustryack iego  dany  
b y ł  wczora j  bal, drugi  w teraźniejszej  porze .  W  l ic znem gronie  
go śc i  znajdowa ł  się k s iążę  Cambridge z  ks i ęż .  Mary,  k siążę  Char­
t re s  i hrabia d’Eu, k s iążę  Fry der yk  hol s ztyński ,  k siążę  Edward  
sasko-wajmarski ,  i w i e lu  posłów' tu uwierzy te lnionych .  Bal  o twar ty  
o godz in ie  l ł ,  t r w a ł  do b ia łego  dnia.O o t

—  Kro lowa  ma zamiar zrob ić  w  końcu sierpnia w yc i e cz kę  
do Irlandyi.  Z  pięć dni zabawi  w  Dublinie,  a zfąd uda się do Hi l­
da r e , do obozu,  w  którym właśn i e  zgromadzono  1 2 0 0 0  żo łni erza ,  
a następnie zw ied z i  j e z iora  w  Ki l larney.

( R o z p r a w y  p a r la m e n t u  * 2 .  l i p c a . )

W  izbie w yższe j  margrabia Normanby  zap owiedz ia ł  na 
p rz y sz ły  pon iedz iał ek  mocye  w zg l ęd em  przed łożen ia  wy ją t kó w z de­
peszy  posła angi e l ski ego ,  k tóry by ł  w  latach 1 8 55 ,  1856,  i 1 8 5 7  
uwierzy te lniony w  centralnych W ło s z e c h .  Depesza  ta odnosi  się  
do za rzutów,  k tóre  kanclerz  skarbu (mr .  G ladstone )  c zy n i ł  os ta-  
tniemi czasy  ksi ęc iu Modcny.  Posiada s z c z e g ó ł o w e  d ow od y  na 
zbic i e r zeczon ych  zarz utó w,  i p rzed łoży  j e  razem z wnioski em.  
Nadmienia,  ż e  był  pos ł em na dw orz e  ks i ęc ia  Modcny w łaśn i e  w  tym  
czas i e  do którego  odnoszą  się zarz u ty ;  gdyby zaś  miał  wtedy  naj­
mniejsze  podejrzeni e ,  ż c  mogą  być  s ł u szne ,  by łby uwa ża ł  sobi e za  
powinność  z w r ó c i ć  uw agę  sw oje go  rządu.

Lord Brougham mniema,  ż c  lepiej by łoby bron ić ,  ks i ęc ia  Mo­
dcny tam,  gdz i e  pr zec iw  niemu pows tawa l i ,  t o ' j e s t  w  izbi e n iższej  
a nie tu, gdz i e  go  nikt nie zaczep ia ,  nie wypada także  zaczep i ać  
kanc lerza  skarbu tam g-dzie bronić się nic- może.  Sz an ow n em u mar­
grabi  chodzi  nietylko oto by usprawied l iwić  księcia Modcny,  pragnie  
on także  przym ów ić  kanc lerzowi  skarbu.

Margrabia Normanby mówi ,  ż c  u s łucha łby  rady s zan ow neg o  
lorda,  gdyby  b y ł  pewnym,  że  s za nowny  lord nie zmieni ł  wzg l ęd em  
(ej spraw7y zdania,  które w  nim podziwiano przed dzies iec ią laty7. 
Jeże l i  nie s tosowna  j e s t  bronić księcia Modcny w i zbi e wyższej, 
wina to kanclerza ska ibu,  z c  l ekkomyś ln i e  obwini ł  księcia polecając  
na n iegodnych  w iary  donies ieniach.  N ik t  tej napaści  nie w y w o ł y ­
wa ł ,  nic miała ona na ówczas  nic spólnogo z przedmiotem debaty,  
a j ednak posz ła  w świat  opatrzona sa n k c j ą  rządu ang ie l sk i ego .  Nie  
pójdzie  w ięc  za radą_ s za n ow n eg o  przyjaciela,  l e cz  bronić będzi e  
nieobecnej ,  bezbronne j o soby,  którą broń sąsiada wyg na ła  z  dz i e ­
dzicznej  krainy.  Szanowny  lord przemówi ł ,  aby oznajmić kolegom  
kanc lerza  skarbu,  żc  za zad a przed łożenia  dokumentów',  które  się  
do zaskarżenia go  odnoszą.

W  izbie nizszej  I opc  l l e mi c s s y  zwr ac a  u w ag ę  i zby  na w yp a-  
padki w  Po l s ce  i proponuje upraszać  Kró low e  za pomocą adresu,  
aby polec i ła  przed łożyć  n iek tóre  dokumenta z r. 1831  i 1832,  które  
odnoszą  s ię do sprawy polskiej .  ^Podczas  j e g o  mowy  jeden z de ­
putowanych  proponuje po l i c zyć  członków' izby.  Ale  ni ebawem tylu  
cz ło n k ó w  nadchodzi  z bibl ioteki  i pokoju do palenia tytoniu p r z e ­
znac zo neg o ,  ż e  ich odrazu nal iczono 40 ,  mówca  w ic e  mówi dalej ) .  
Przy tacza  krótki  przegląd historyi  polskiej od r. 1 8 1 4 ,  mianowicie  
wspomina  o traktatach z r. 1 8 1 4  i 1 8 1 5  i po rów ny wa  pol i tykę lorda  
Casl l crcngh,  z polityką Abcrdcena,  Clnrcndoua i Pahnerstona,  którą  
potępiał .  J e g o  zdaniem trzej  ostatni  zanadto ulegal i  l t o sy i .  P r z y ­
pomina co powiedział  Napo leon ,  ż e  j e ź l i  Rosya z n i s z c z y  Po l skę ,  
Angl ia utraci Indyc,  1 całuje,  ż c Angl ia n ić  korzys la ła  w czasi e  
wojny krymskiej  z e  sposobności  aby coko lw iek  dla Polski  wyjednać.  
Z powodu ,  ż e  Rosya nie do trzymała  warunków traktatu wz g l ę dem  
handlu pol ski ego ,  handel angi el sk i  nic ma łe  poniós ł  s l raty .

Lord John R u s s e l l  oświadcza ,  ż e  go nie dziwi  bynajmniej  po­
ruszeni e  t ego  przedmiotu.  Pol ska ,  to kraj,  k tóry przeby ws z y  w s z e l ­
kie koleje  losu nie upadł  na duchu,  i powszechny'  z jednał  sobi e  
szacunek .  Mimo tego »'ej)odobną zdaje się r zecz ą ,  aby jej r o z d z i e ­
lone prowineye  stanęły ki edyś pod j ednym narodowym rządem.  Sam  
Napo leon  mając zamiar u tw or zy ć  si lny n i epod leg ły  rząd polski ,  
wątp i ł  o pomyślności  t eg o  przeds i ęwz ięc ia .  N ie  sądz i  aby p rz ed ło ­
żen ie  żądanych depeszy  mogło  w y w r z e ć  jak i e  s zk od l i w e  skutki .  
Z  nich izba  przekona  s i ę ,  ż e  n aó w cza s  lord Palmerston u tr zy m y ­



w a ł ,  ż e  postanowienia traktatu w ied eńsk iego  w z g l ę d e m  Pol sk i  p o ­
winny być  p rze p ro w ad zo n e  w ed łu g  sw e g o  i s to tnego  znaczen ia ,  ale 
do tego Po lska  musiałaby o t rzymać  osobna ko n s t y t u c j ę .  Me  IŁosya 
pos ląpi ł a  n aó w cza s  w e d ł u g  praw z d o b yw cy ,  i znios ła  w sze lk i e  
prz yw i l e j e  Polski  traktatem jej nadane.  W n io s ko d aw ca  utrzymuje,  
ż e  Angl ia zaniedbała ko rzys tać  ze  sposobnośc i  przyw róc i ć  Po l ­
skę  , a tein samem stała się wraz  z  drugiemi winna n i e s zcz ę ść  
t ego  kraju.  Tycb  za rzu tów  nie uważa za s łuszne .  Gdyby Anglia  
w  czas i e  wojny  zaproponowała  p rzy w ró c i ć  całą Po l skę ,  Austrya  
i Pru sy  po łą cz y ł y b y  się z Rosyą ,  aby planu t ego  nic pozwo l i ć  
w yk on ać .  Czyn ić  Rosy i  p r o p o z y c j e ,  któreby do n iczego nie 
dopro wa dz i ły  , ubl iżałoby god nośc i  Angl i i .  A c z y ż  może  kto  
żądać  od Angl i i ,  aby ze rw a ł a  z Rosyn i rozpo cz ę ła  z  nią wojnę,  
b y le  p r zy w ró c i ć  Po l skę  ? Jak ieko lw iek  w sp ó łc zu c i e  rząd angielski  
czu je  dla Po lsk i ,  on sądzi ,  ż e  prawdziw e dobro t ego  kraju jest  z a ­
c h o w a ć  się spokojnie  i podawać  pe lycyc  o l iberalni ejszy  kszta ł t  
rządu,  i o in s t y tu c j e  podobne do tj'ch, k tóre  mu traktatem wie deń ­
skim zar ę cz on o ,  ale nie po ws taw ać  przec iw  R o s j i .  J ego  zdaniem 
P ola cy  za wied l iby  się zupełni e  w  swo ich  nadziejach,  sądząc  że  
które  ż mocars tw  europejskich udz ie l i ł oby  im pomocy w podobnym  
wypadku.  Pog lądając  w daleką p rz y sz ł o ść  nic można wątp ić ,  że  
naród,  k tóry św ię ty  ogień bytu narodowego  tak długo  w  całej  si le 
utr zym yw ał ,  odzyska swoją  dawną św ie tność ,  i zajmie zn ow u  miej­
s c e  w  ko le  narodów europejskich.  W Rosy i  zni es iono  poddańs two;  
to c zyn i  nadziej e,  że później  zaprowadza tam rząd reprezentacyjny .  
Gdyby  się to 6talo,  zn ikłaby  zaz dr ość  R o s j a n  dla Pol sk i ,  której  
w e w n ę t r z n e  in s t y tu c j e  więcej  zapewniają  wo lnośc i .  Pr ze d w c ze s n e  
mieszanie  s ię Angl i i  n iedałoby sic ani pochwal ić ,  ani u sprawiedl iwić .

S ir  H. Verney  w ychwal a  w a le cz no ść  i umiarkowanie  Po laków,  
które  okazal i  w  wypadkach  war sza ws k ic h .

Lord  Palmerston pr zy rze ka  z na jwiększą  chęc ią  prz ed łożyć  
żądane  depe sze .  Zawiera ją  one to jego  przekonanie ,  k tóre  rząd  
angiel sk i  t a k ż e  w ó w c z a s  podzi ela ł ,  ż e  Rosya  z n iw e c z y ł a  pos tano­
wien ia  traktatu w iedeńsk iego .  Kto umie ocenić  w ie lk i e  cno ty  na­
ro d o w e ,  mi ło ść  o j cz y zn y ,  mi ło ść  wo lnośc i  i w j t r w a ło ś ć  będz i e  po-  

■ d z iw ia ł  charakter  P o la ków ,  w  kim n iezagas ło  poczuc i e  prawośc i ,  
musi  ubo l ewać  nad n i e szczę śc i em,  k tóre Pol skę  dotyka od p i erw­
s z eg o  jej  rozbioru.  W n io s k od a w ca  mniema , że  rząd angie l ski  
w ie lokro tn i e  zan iedba ł  korzystać  ze  sposobnośc i ,  gdjr ł ączn i e  z  in-  
nemi mocars twami  można by ło  wróc ić  Po ls ce  n i epod legło ść .  L ec z  
w s z y s t k i e  te sposobnośc i  by ły  tego rodzaju,  ze  chcąc, dopiąć z a ­
miaru,  trzeba  by ło  ch jb a  wojnę  prowadz i ć .  C zy ż  którj' z  p rzy to ­
mnych  m ó g ł b y  zach ęcać  rząd angie l ski  za p u szc za ć  s ię w  wojnę  
europejską,  aby o s w o bo d z i ć  Po l skę ,  j akko lwiek  rząd angie l ski  po ­
dzie la c i erpi enia  Polski  i pragn ie  jej n iepodległośc i .  Podc zas  wojny  
krymsk ie j  Angl ia  musiała s i ł  swo ich  o s z cz ęd za ć ,  u s i ł ować  zaś  p rz y ­
w r ó c i ć  Po l skę  z pomocą Austryi  by łoby  zdaniem j e g o  rz ec zą  da­
remną.  I on spodz i ewa  się t akż e ,  żc  Po lska  l epsz ego  dozna j e s z c z e  
l o su ;  ale j e że l i  w n io sk od a w c a  ma zamiar pobudzić rząd do dz ia ła ­
nia, tedy musi mu zrob ić  poprzednio  uwagę ,  że, rząd w takim razie  
nie miałby kraju za sobą,  a nawet  rząd nie może  brac tego na 
s i ebie ,  aby kraj sk łan iać  do ofiar i kro kó w,  które  j edyn ie  mog łyby  
sp raw ie  s z c z ę ś l i w y  koniec  zapewnić .

Henncs sy  o świa dc za ,  ż e  zamiarem j e g o  było  zas i ęgnąć  obja­
śnienia.  N ie  śmiałby  on udz ie lać  rządowi  rady.  Gdyby zaś  to do-  
zwo lonen i  mu by ło ,  dalby  rządowi  tę ty lko jedną  radę,  aby wdając  
się w  tę spra wę  nie po s t ęp ow a ł  lak jak  z w y k l e  na s tałym lądzie  
postępują.  Poczeni  wn iosek  przyjęty.

Fraccp.
(  W i j a / d  C e s a r z a  do V ic l iv .  - •  W i a d o m c ś r i  l i D ż ą c e .  — P o w r ó t  pp. B eau fo rt  i k s i ęc ia  

GraiTUTiont- ■■ D o n i e s i e n ia  z  T u r w iu .  — W ojna  I .o ck in ck id ska .}
P f t r j ż ,  6 .  l ipca.  Cesarz  od jecha ł  przedwczora j  zrann,  j ak  

donosi  M onitor , koleją orleańską do Vicl iy.  Cesarzowa odprow a­
dzała go do dworca  kolei .  W  św ic i e  Cesarza jadą j enera ł owie  hr. 
Bev i l l e  i F l eury ,  pu łkownicy  Lep io  i Fave ,  adjutanci margrabia  
Clcrmon t -Fo un err c ,  of icer ordonansowy i pan IMocijuard, s z e f  gabi ­
netu ce sars k i e go .  Cesarz  stanał  o godzini e  6.  w  Vichy ; w szędz i e  
wi ta ła  go  ludność okrzykami  radości .  Na  rozmai tych  s lacyneh by ły  
wznie s io ne  luki  tryumfalne,  a w ie czo rem  ś w i e t n a  i luminac ja  w Vi-  
ehy.  Cesarz  ma lij ć i s totnie  c ierpiący,  i nic dla rozrywki  t j lko  
pojecha ł  do w ód. W Fontainebleau ma się zbi erać  co tygodnia rada 
ministrów pod prczydcncyą C esa rzo wy .

Pod ług  korespondenc j i  w- France centrale  (Id;l S|ę marszałek  
Canrobert ,  pow o łany  ostatnich dni do F o n t a i n e b l e a u ,  w misyi do 
N ie m cz y .  Pan Itillault obejmuje tym cz as o w o  departament  spraw z a ­
gran icznych .  Pan ThouvciU'l  od jeżdża złud dopiero lO g o;  i ks iążę  j 
Grammont nie oójedz io przed  wtor k iem ,  g d y ż  ch ce  być w ponie­
dz ia ł ek  na w i e l k i e j  uczc i e ,  którą wyprawia  p- 1  hoinc i ie l  na cze ść  
po se l s twa  s j a m s k i e g o ,  k lóre  zabawi  j e s z c z e  do 1 4  dni w Paryżu.  
Jak s ły c ha ć  odnoszą  się t oc zone  z  niem układy g łó w n ie  do ozna­
czenia gr an icy  między  Synmem i nową kolonią Irancuską w Ko -  
cli inchinie.

—  Hrabia Morny odjechał  wczora j  do wód  w  l loinlnirgu,  l i r .  
G a l e w s k i  odjedzi c  dziś  do Cesarza  do Y ichy ,  za trzymując  swoje  
w ła sn e  minis lcrymu przy  boku Cesarza i objęty ty m c z a so w o  depar­
tament  wojny.  Margrabin Dcmous t i cr  od ło ży ł  *>a kilka dni swój  
odjazd z Wiednia.

•— Zapewniają ,  ż e  j ener a ł  F leury  po w ie z i e  s tano wcz o  w cha ­
rakterze  nadzw ycz a jn ego  posła uznanie  Fraucyi  do l u r y u u ;  to w a ­
r z y s z y ć  mu będz i e  kapitan Yerdier .  i

—  P rz y by ł  do Paryża  j e n era ł  Beaufort ,  dow ód zc a  francuskiej  
expedycyi  w Syry i .  W  pobl iżu Bejrutu oprócz  francuskiej  d y w i z j i  
okrętów,  stoi  t akże  w ed łu g  F a y s  pod w od zą  admirała Sz es t ak o w a  
eskadra rosyj ska,  z ł o żona  z c z t erech  f r e g a t ,  jednej  k or w ety  i j e ­
dnej szalupy.

P o w y ż s z y  dziennik donosi  o przybyciu księcia Grammont da 
Paryża i tw ierdz i ,  ż e  pog ło ska  o bl i skiem ustanowieniu konzulatów  
w Neapolu i F lo ren c j i  nie j e s t  wcal e  mylną.

Nadto uważa j e s z c z e  Payft  za s t o so wn e  p ow tó rz y ć ,  że  pan 
rJl iouveneI nie przy jm owa ł  ani r zymskiej  d e p n t a c y i , ani księcia  
Grammont  i donosi ,  ż e  parlament  turyński  uchwa l i ł  dwa projektu  
do prawa,  niezmiernie w a żn e  dla marynarki  no w eg o  Kró le s twa  
w ło s k i e g o :  p r zy zw o l i ł  sumę 4 0 0 . 0 0 0  fr. na b ud o w ę  portu w T o r l o l i  
na wysp ie  Sardyni i ,  i o twarc i e  nowej  drogi  prowadzącej  do 
portu Genuy.

—  Pismo dziennika Debat  z Sajgunu z 25 .  kwietnia donosi  : 
„Od czasu zajęcia Mytbo nie za sz ło  nic wa żn eg o .  N ie  dostaje  nam 
j e s z c z e  ty lko Bienhoa,  ażeby  być panami ca ł ego  trójkąta , który  
s tanowi  l akzwaną N iż s zą  Kochinchine.  Posiadanie t egu  miejsca jes t  
dla nas koniecznośc ią ,  a j e że l i  Annmici będą j e  dzielnie  bronie,  
zdobyc i e  przypadnie  drogo .  Iż z ac zę ł a  się pora s ł otna,  w ięc  mu­
s imy un t eraz  o szczędzać ,  nasze  s i ły .  Później ,  j eże l i  T o  - Duc nie 
zec hc e  w ch od z i ć  z nami w n e g o c j a c j e  i zmusi  nas dalej do wojny,  
wtedy  walka przyb ierze  trudne do przewidzenia rozmiary .  Garstka  
ludzi nie byłaby już  w te dy  dosta t eczną ;  potrzebaby  całej  armii,  
klórąby nieprzerwan ie  u trzym ywać  w yp ad a ło ;  a by łoby  to wtedy  
zdobyci em drugiej  Algieryi .  Namyś l imy  się nad tern bez  wątpienia  
doskonale,  ale widok w  tym kraju j e s t  dla Fraucy i  z a w s z e  św ietny ,  
g d y ż  z c zasem dałaby się u tw o rz y ć  druga J aw n . “

Włochy.
( S u r o w s z e  w y s t ą p ie n i e  s iły  -/.brojnej.)

S a r d j  n i u .  Oko l i cznośc i  znaglają rząd piemoncki  w y sy ła ć  
ciągl e posi łki  do W ło c h  po łudn iowy ch ;  nietylko w  prowincyaeh  
neapol i lańskich,  l ecz  ta kż e  w Alarchyach i Umbryi  zmuszony j e s t  do 
użycia ś ro dk ów  prz ymu so wyc h ,  od czasu jak zbiegi  rekrutacyjne,  
o których  mniemano że  są rozprószen i ,  pozgromadza l i  się na nowo  
w l iczne  orszaki .  Wojska  pod ręką zdaje s ię ż e  co do l i czby nie 
są dostat eczne,  i ponownie  musiało dz i es i ęć  batal ionów zmobi l i zo ­
wanej g n nr dy i  narodowej  ruszyć  ku południowi .  Ciuldini będzi e  
niemi d o w o d z i ł , bo Cadornę i Duranda uznano zbyt  miękkimi .  
A o tym jenera le  Cialdini mówi  Judepcndance brlcje, donosząc  o 
j eg o  wyprawie  do pr owinc j i  neapol i lańskich:

„Rząd  centralny wyprawia  jenerała Cialdini,  k tóry ma objąć  
d ow ó d zt w o  nad po łączonemi  już  w prowincynch połudn iowych wo j ­
skowymi  si lami.  Popularność ,  jakiej  doznaje ten j ener a ł  w owych  
prowincyaeh ,  i sp ręż ys t e  środki ,  których zapew ne  użyje ,  każa się 
spodz i ewa ć ,  za mu się powiedz i e  po lepszyć sy t u a c j ę  tamtejszą."

—  W  Cagl iari  zawiąza ło  się teini c zasy  pol i tyczne t o w a r z y ­
s two ,  które  w ed łu g  programu ma na celu dobro wyspy  Sardyni i .  
W  tej myśl i  za ło ży ł o  już dziennik 11 Terreno,  k tóry trzy  razy na 
tydzi eń ma wychodz ić .

Niemce.
(Fałszywe (l.nuncyacye. — Posiedzenie zgromadzania związkowego.)

SS«sr I i s i ,  3.  l ipca.  N cue Ifamb. Z tg .  p is ze:  N ieprzy jazne
dcnuncyacye  na urzędn ików po l i c j i  wezmą nareszc i e  kon iec;  były  
one tem bardziej  przykre ,  ile że po dokładnem rozpoznaniu o k a z y ­
wało  s ię za w sz e ,  że by ły  zupełni e  zmyś lone  i miały tylko na celu 
ohydznć i poniżać w ła d zę  po l i c j i  w oczach publ i czności .  W  w y k o -  
oanem niedawno domow em ś l ed z tw ie  odkryto nakoniee denuneyanta ; 
był  to dawnie js zy urzędnik pol i cyi ,  który za o szus twa  i nadużycia  
urzędowej  w ł a d z y  dymisyonowany,  z z emsty  zaczą ł  o d g ry w a ć  p o ­
w y ż s z ą  roię.  ‘Porównan ie  rękop i sów dowiod ło ,  ż e  się w osobie nie 
omylono.  Na wn iosek  prokuratora państwa wyto czo no  już  temu 
c z ło w ie k o w i  proces.

—  Handlowo -  pol i tyczny w ydz ia ł  zgromadzenia  z w ią z k o w e g o  
u k ońc zy ł  swój  wniosek wz g l ę dem  sprawozdania  komi s j i  co do z a ­
prowadzen ia  równej  miary i wag i  we  ws zys tk i ch  niemieckich pań­
s twach z w ią zk o w yc h .  Zalecając  to wypracowan ie ,  proponuje udz i e ­
lić j e  wsz ys tk im rządom z w ią z k o w y m ,  ażeby nadesła ły  dcklaracye  
wz g lę dem  przyjęcia pr op o zy c j i  mot ywowanych  przez  komisyę .  
Prusy ,  jak wiadomo,  nie brały bezpośrednio  udziału w  d o t yc h cz a ­
so w y c h  obradach nad kwes tyą  miary i wragi.  T a k ż e  wn iosek  w y ­
działu odnoszący się do reg u lac j i  s tosunków rodz innego kraju i 
prawa osiedlenia,  j e s t  g o t o w y  do p r z e d ł ° ze lua ' Referentem w tej 
sprawie  bj I baron Marschn l l -Bieberste in .  W i ę k s z o ś ć  wydzia łu  z a ­
leca,  ażeby jego p r o p o z y c je  zamieniono w- prawomocną uchwalę  
zw ią zk u ,  Prusy zaś ,  mniej szość  żądają z różnych  powodów' wo lnego  
porozumienia się.

Rosya i Królestwo Polskie.
(D o n i e s i e n ia  z  W a r s z a w y .  — P r z e s i l a n i a  f in a n s o w e , )

Dnia 3go  b. m. ,  p is ze  Gazeta /ciedeńrba,  przyby ł  do W a r ­
sz a w y  z polecenia ce sarsk i ego  Potapow,  do ty ch cz a s o w y  j enera l -  
m a jol’ ż.e świ ty  Cesarza,  oberpol i cmajs ter Moskwy,  N i ek t órz y  tw ier ­
dzą,  pisze  Gaz. wied.,  ż e  będz ie  organ iz ow a ł  tamtejszą po l i c j ę ,  
aby odpowiedzia ła  wymagan iom mie jscowym i narodowym.  Ludz ie ,  
którzy  mają w z i ę to ść  u ludu, naw et  mie szczan ie ,  mają być  p o w o -



fani  do narady,  a tak zas t o sowana  będzi e  nowa zasada,  uż y w ać  
Współdziałania mi e szkańców  przy  regu lowan iu  ich spraw.

Inni upewniają,  że  Po tapow przy ją ł  posadę okerpol icmajstra  
W a rs za w y  pod warunkiem,  że  będzie  m óg ł  p rz yw ieź ć  tli z  sobą  
® Moskwy  znajomych urzędn ików pol icyjnych.  Ki lku rosyj skich k o ­
misarzy pol icyi  i 2 0 0  ze  s t raży  policyjnej  w  Moskwie  zapowiadają  
do W a rs za w y .

Dnia 3go  b. 111. podczas cz t erdz i c s togodz inucgo  nabożeństwa  
obiegło sic znowu  w W a r s z a w ie  mnós two  ludu, i znowu śpi ewano  
Znane polskie  pieśni .  Pon iew aż  zakaz  gromadz ie  się i śp i ewa ć  p o ­
w y ż s z e  pieśni nie zo s t a ł  zn ies iony ,  polecono -zatem roze j ść  się pu­
bl ic znośc i .  Gdy jednak lud się oc iągał ,  oberpol i cmajs ter  p rz y w o ł a ł  
"djsko  i kazał  odczy tać  us tawę pr zec iw  rozruchom z dnia 8. k w ic -  
'»ia b. r. Trzc cbk ro t n i e  przy  odgło s ie  bębnów' powt órz on e  w e z w a ­
nie do rozej śc ia  s ię by ło  daremne,  i dopiero gdy' wojsko  zabierało  
Kię do dania ognia,  lud ustąpi ł  z  ulic.

—  Dnia 4go  b. m.,  p is ze  G a z d a  wiedeńska,  pon ow i ły  się  
' b i e gó w  iska w  W a rs za w ie .  Ale duchowni  wezwa l i  t łumy  do ro z e j ­
ścia- się i ie przyznając  zgromadzeniu  zamiaru re l i g i jnego ,  a konna 
■'■uidarmerya rozpró szy ła  Iłum do re sz ty .  Og łoszona  5go  w  W a r ­
szawie  lisia tr zydz i es tu  c z ło n k ó w  rady stanu,  których  mianował  
ł- esarz,  zawiera  s za no wa ne  po wszechn ie  nazwi ska :  z  wyjątki em j e ­
dnego są t ■ sami Po lacy .  Spodz iewają  s ię z pewnośc ią ,  Ze notni-  
l<icye te zrobią pomyś lne wrażenie .

P e t e r s b u r g .  Bcrlincr  Borsezeituiiff  zawiera  w te l egramie  
z Petersburga b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  o ob ec n em  p rz e s i l e n iu  pienieZneni
I l iaiul lowem w  I losyi .  W łaś c i c i e l e  g łó w n y c h  kopalni  krajowych  
łhunidow,  Sfroganow'  i wielu innych mogą  ty lko z na jwiększem na­
tężeniem prowadz ić  dalej robol e .  Właśc i c i e l e  fabryk cukru proszą  
0 subsydya w  kwo c i e  kilku mi l i onów.  Gł ów n e  p rzę dza ln i e  bawe łny  
Clc‘t’pią niedostatek.  Jeden z  na jwiększych kapitalistów' Bernadaki  
■'■"rzyna w sw’oicli j edenas tu  wielki ch  fabrykach zastanawiać  robole ,  
b ł ć w n y  dz i erż awca  wódk i  K o ko rc w  będzi e  podobno zmuszony z a -  
stanowić wyp ła ty ;  dz i erż awc a  wódki  nad Wo łgą 'Ryb i ńsk i  zbaukru-  
t ’wał .  Znane fabryki zbankrutowanego  fabrykanta Ali’xcjew’n nie
II ożna b \ l o  drożej  sprzedać ,  jak po 18% pierwotnej  wartośc i .  N i e -  
^1 ói‘e t ow arz ys t w a  l ik widowa ły ,  inne chwieją  s ię.  W ła ś c i c i e l e  akcyi  
ł olei że laznych mogą ty lko  z  największą trudnością uzbierać  po-  
bże bn e  na wp łacanie  kapitały.  Kto w wie lki ch przedsi ębiorstwach  
" z i a ł  wie lki  udział ,  j e s t  teraz zmuszony  najpewniej sze  akcye  zb y -  
" :'ć po 5 0  pet.

—  Bank państwa z uwag i  na znaczną i lo ść  w  obiegu zn i­
s zc zo n y ch 'b i l e tó w  kre dytowych ,  skl ejonych z rozmaitych  k a w a łk ów  
,l nie mających wypłacalnej  war lo śc i ,  to jc-st nie mających z a c h o ­
w a n e g o  numeru z prawej s t rony,  ani podpisu dyrektora lub ka-  
syera,  uznał  za s l o so w u c  w końcu z e s z ł e g o  miesiąca za pomocą  
“g łoszen ia  w  gazetach zw r óc i ć  na to uw agę  publ i czności  i kasye -  

aby uchronić ich od przyjmowania b i l e tów ,  k tóre  na pozór  
Jakby za ch ow ał y  ca ło ść  zewnętrzne j  swe j  formy , a mianowic i e  
r"n>V.-ę i ozdoby  kątowe,

Tera z  dla po łożen ia  tamy umyślnemu odrywaniu,  lub odrzyna-  
’"u od bi l etów czę śc i  ich,  na których znajdują s ię podpisy  dyrek-  
W a  lub kasyern i nnmern,  równ ież  jak dla znies ienia powodu  do 
b u j a n i a  i składania b i l etów  z  różnych  k a w a ł k ów ,  z  dobraniem  
')'ch i,,), innych czę śc i  b i l e t ó w  wymaganych podług prawa,  dla na-  

im wypłacalnośc i ,  zawierających podpisy lub numera , bank  
Państwa uznał  za s t o s o wn e  objaśnić i s tniejące co do zamiany i 
‘"'Wyjmowania zn i s zczonych  bi l etów prawidła .
r Na zasadzi e  art.  1 0 3 8  ustawy  zak ładu kred.  2  c z .  tomu XI.  
"'Piniu praw wyd .  1 3 5 7  roku bilety kredy towe  uważają się za w y -  
P*,‘‘calne:  a )  j e że l i  na bi lecie można prz eczy tać  numer,  podpis dy-  
l “ktora lub k a s y e r a ; l )  j eżel i  z  biletu pozos ta ła  dolna po łowa ,  i 

niej znajduje s ię podpis  dyrektora lub kasyera i obydwa nu-  
h;°r,i, ■/, których jeden cały  a drugi  choc iażby  u sz k o d zo n y ;  c )  j e -  
v"'li bilet ro zer w an y  jes t  na p o ł o w y ,  hib na wiel e  c zę śc i ,  o c z y w i -  
s,:'e na leżących  jedne do d r u g i c h ;  d )  j e że l i  c z e ś ć  l ewa biletu z o -  
śluła zagubiona lub uszkodzona,  a na pozosta ł ej  prawej  s tronie  znaj-

lub k a s y e r a ;
Ze

Podając te objaśnienia do w iadomośc i  powszechne j ,  bank p ań ­
stwa n a j p o k o r n i e j  uprasza tak urzędn ików jak i osoby  pr y w a tn e ,  
s zczegó l n i e j  zajmujące się przyjmowaniem p ieni ędzy,  aby z w r ó c i ł y  
uwagę  na znaczenie  wyż e j  wzmiankowanych  przep i sów dla un ikn ic -  
nia dal szych  nieporozumień.  Ze  swe j  s t rony  dla uprzedzenia  ob iegu  
wątp l iwych  bi l etów zn i s zcz on ych  bank państwa w yd a ł  s to sow ne  r o z ­
porządzenia  co do przyjmowania za zasadę wyże j  w z m ia n k ow a ny ch  
objaśnień we  wszy s tk i c h  rzą do wy ch  i swo ich  kasach.

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  

l i o n s h w ł j H B p o l ,  30 .  c zerw ca .  Zaopatrzona w  ferinan 
angie l ska parowa fregata „T err ib l e“ zarzuci ł a  dnia 28 .  c z erw ca  
w porcie  Konstantynopola ko twice .

—  P a in e  donosi  z Kons tantynopola,  Ze pociąg  B u ł g a r ó w  do 
katol icyzmu zachwiał  się,  i ze  całe  dz i e ło  nawrócenia  zagro żon e .  N i e ­
dawno w yś w i ę c o n y  w R zym ie  biskup bułgarski  J ó z e f  Soko l sk i  opuśc i ł  
Konstantynopol  na rosyj skim okręc i e ,  i n iewiadomo dokąd się udał.  
Odjazd j ego  napełni ł  nicspokojr.ością ka to l ików w  Konstantynopolu  
zamieszka łych .  Do P a y s  nadesz ła  depesza  z  Bejrutu z 2 7 g o  z.  m.,  
która donosi ,  że  ł  nad Basza w yd a ł  do m i e sz ka ńcó w  g ó r  proklntna-  
cy e  z zawiadomien iem,  Ze Daoud KITendi zo s t a ł  gubernatorem L i ­
banu. Daoiul  Effendi przybędz i e  do Bejrutu prze d  3.  lipca

ŁJ.

'"jc się jeden ca ły  numer i cały podpis  dyrektora  
' )  j eże l i  na bi l ec ie  u sz kodzone  są obydwa numera,  ale tak,
J’r\Y j ednym brak po czą tko wy ch ,  a przy  drugim śr od ko w ych  lub 

°^cowyeh  cyfr,  i Ze ł ącząc  jedne z drugicmi  można ś c i ś l e  ozna -  
Jc cały  numer.

W duchu tych ar tyku łów należy pr zy jmować  w opłac ie  lub 
J'1 "'ymianę nn nowe ,  zn i s zc zon e  bilety k re dy tow e  w  takim tylko  
'z 'e, kiedy bilet  zach ow a ł  p ierwias tkową  formę całej kartki ,  albo 

najmniej w i ększe j  j eg o  po ło w y  i przy tem kon ieczni e  dolnej ,
I 7,'e znajdują się numera i podpisy.  Z n i sz czo n e  bi lety w  ka w a ł -  

chociażby każdy z tych nie s tanowi ł  całej p o ł ow y  biletu,  ale 
A“li wszy s tk i e  te c zę śc i  s tanowią oc zy w i s t y  dowód należenia j e -  
"J'h do drugich,  t akże  są wyp łaca lne ,  j e że l i  c zę śc i  te łączni c  

I a"u\vią cały  bilet,  albo przynajmniej  dolną cz ę ś ć  w ię k sz ą  od p o -  
°'vy  ca ł ego  biletu.

tlj P r z e c i w  nie oddzi elne  czę śc i  lub kaw ałki  bi l etów kre dytowych

Doniesienia z estatniej poczt]
K a g ' l ' 0 | > , e » l ipca.  Na dz is i e j s zem pos i edzeniu sejmu nie 

sk oń czy ła  się j e s z c z e  debata nad unią z Wę g ra m i .  Po największej  
czę śc i  przemawial i  dz s deputowani  Pogranicza  za wnioski em w y ­
działu centralnego.

W i e d e ń ,  10.  1 ipea.  Jego  c. k. Apostol ska  Mość  ra cz y ł  
najmiłośc iwiej  pr zy j m ow ać  d. S.  l ipca b. r. po południu o godz in i e  
2.  obydwu prezydentów w ęg ie r sk i e g o  sejmu,  to jest  Jego  E xec l cncy ę  
Jinlex curiae hr. Apponyi ,  i pana Ko lomana Gl iyczy ,  a to w  p r z y ­
tomności  Ich Excel encyi  króIcwsko-w'ęg' ierskiego p i e rw sz e g o  kanc le ­
rza narodowego bar.  Vay,  c. k.  ministra lir. S ze e se n ,  kró l ew sko -  
w eg ier sk i ego  drugiego  kanc lerza  nadwornego Szd g ye n y -M ar ic h ,  i 
Je go  Excel .  p i e rw sz eg o  jcnera ł -ad jnlan ta  fml. hr. C re nn er i l l e ; gdy  
wspomniani  prezydenci  wr ę cz y l i  adres  sejmu i #w  krótkiej  p r z e m o ­
wie  miel i  z a sz c z y t  upraszać o na j ła skawsze  uwzg lę dn ien i e  ż y c z e ń  
kraju,  które  w  nim wyrażono ,  Najjaśni ejszy-  Pan ra c z y ł  im w  j ę ­
zyku  w ęg i er sk im  od p ow ied z i e ć  co następuje :

„Z przy jemnością  przekonałem się o przynależnej  go to w o śc i ,  
z jaką  s i any i reprezentanci  uczyni l i  zadość  objawionemu n iedawno  
życzen iu  Mojemu.  —  W  nadziei ,  że  stany i reprezentanci  przyjmą  
z równem uczuci em Moją odpowiedź ,  która udzie lona będz i e  na ten  
adres j edyn ie  w  int eres ie  kraju i dobra p ow sz e c h n e g o  Moich ludów',  
og ło s z ę  tę od powiedź  w  jak  najkrót szym cz a s i e . “

P a r j i .  9 .  l ipca.  YV R zym ie  z a s z ł y  bójki  miedzy  żo łn i e ­
rzami  francuskimi i papieskimi .  —  i*nys  donosi ,  żo książę  Napo leon  
i k s i ężna  Kio tylda przybyl i  do Gibraltaru,  g dz i e  przy jm owa ł  ich  
komendant  twierdzy .

W B c d y o l a i l ,  9.  l ipca. Dz i s i e js za  P erseveranza  p i s ze :  Ben e -  
detti  mianowany  je st  pe łnomocnym ministrem francuskim przy  d w o ­
rz e  turyńskim,  i j ak  tylko z j edz ie  do Turynu ,  uda s ię N ig ra  na 
sw oje  s tanowi sko  do Paryża.

M a d r y t ,  6 .  lipca. I łajtyanie wpadl i  na terytoryura .San D o ­
mingo.  Santana,  Alfon i ł*elaez w yr u szy l i  spi esznie  ku granicy .  
Kraj uzbraja s ię z zapałem.  Z Hawany  odesz ło  1 6  okrę tów  
z  woj sk iem.

m

Wiadomości handlowe.
Ceny przec i ę tne  z b o ż a  i innych ar tyku łów,  na targach w  S a ­

noku,  Krośni e ,  Dobromilu,  L isku ,  Ry man owi e  i D yn o wi e  w drugiej  
po łow ie  cz e rw ca  b.  r.

e dochodzące  po ło w y  pi erwias tkowej  formy,  nie zważ a jąc  na ich 
lv y,  równie  jak i te c zę śc i  naklejone na innych bi l etach,  albo

I.

c«c*h
°g ó l e  z n i s z c z o n e  b i l e t y ,  a le  sk l e jone  z k a w a ł k ó w ,  u t r a c i w s z y  

'" spos obe m d o w ó d ,  Ze czę śc i  ich n a l eż a ły  j edne do d ru g i c h ,  na 
| ( ' Sftdzie p r a w a  w ca l e  nie p ow inn y  by ć  u w a ż a n e  za  w y p ła c a l n e  lub 

S^ce  b yć  zamie n io ne  na  n ow e .

Mec pszen i c y  . . . o! i o |
i

- 1
o i 67 5 - 1 5 2 5 1 6 2 0

•1
5

„ ży ta  . . . 4 20 j 4 2 5 1 4 27 4 1 2 4 80 4 25
„ j ęczmien ia  . 3 34 3 1 7 3 67 3 12 3 50 3 5 5

o w s a  * « . 1 65 1 7 4 2' 42 1 5 5 2 • 1 7 2
„ br eczk i  .  . ♦ . . 3 80 • ♦ * ♦ ♦
„ kukurudzy  . • * ♦ 4 20 3 7 5 4 50 ♦ •
„ kartofl i  .  . ♦ • ♦ ♦ 1 2 0 * ♦ .

Cetnar siana . . . * . 1 14 1 60 1 ♦ 1 4 5
„ nasienia konicza - ♦ « . 33 « * * « » ♦ ♦

S a g  d rz ew a  twardego 5 . 5 10 8 40 5 . 7 # 5 25
„ „ miękk iego 2 6 0 4 10 o 30 2 10 5 * 3 85

Funt  mię sa  w o ło w e g o ♦ 15 + 12 4 13 ♦ 13 , 12 ♦ 12
Mas o k ow i ty  . .  ♦ ♦ 0 4 ♦ 88 ♦ j 8 6 * 7 5 ♦ 60 ♦ 6 8
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Spostrzeżenia meteorologiome we Lwowie.
D nia 1 0 .  lipca 1 8 6 1 .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 " tte&um

Stopień
c iep ła

w ed łu g
Reauin

S tan  p o ­
w ietrza  
w i lg o ­
tnego

Kierunek i si ła  

wiatrn

Stan

atmosfery

7 .  god . zrana  
2 . god .  po poi. 
lO .god .w iecz .

325  22  
345  11 
325  15

+- 15.6  
-fr* 2 1 .8  

17 4

79 .3  
5 5 .5
7 9 .3

południowy ( 1.
* B

połud. zach .  „

pochmurno
n

jasno

Kurs lwowski.

Dnia 11. l ipca.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. lipca

Hotel r o s y j s k i : P P .  L edoc liow sk i  Romuald, z W ołyn ia .  — 7-ololy V\ asyl,  
z B e ssar ab ii .  . ,

Hotel europejski : W ie r z b o w s k i  Fel . ,  z Drohobyc/.y .  —  sm oleń sk i  JOzet, 
z  K ru sz e ln icy .  —  R o sno w sk i  Franc .  X a w . ,  z  T ar takow a.  — Rozborski Antoni,  
z  B a c b o w ie c .

Hotel  Kubna: Zentorski F ran c . .  z  Raba.
Zajazd L e sz c z y ń s k ie g o :  W ito s la w s k i  W ła d . ,  z  Zales ia .  N ow acki  K a­

zim ierz ,  z  T e jsarow a .
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 11. l ipca.
P P. W ie r z c h o w s k i  W in . ,  do Kretowa. — Br. Brlickmann X., do- W olo-  

s z c z a ,  —  Prunkel E l .  i Jakubenz Jak , do Krakowa. -  P e y k e r  Konst . c. ros .  
radca dw .,  do P etersburga .  — l ir .  D u n in -B ork ow sk i  S t . ,  do Seredna.  — Ł o -  
Ryński Flier., do Milatyna. — S k r z y ń sk i  S t . ,  do Polsk i .  —  W ie r z c h o w s k i  Eit . ,  
do P lcśn ian .

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................
Dukat  c e s a r s k i .................... .........................
P ólim peryal zl . r o s y j s k i .........................
Rubel srebrny r o s y j s k i ..............................
T a lar  pruski ...............................
Po lsk i kurant i p ięc io z ło tó w k a  . . . 
Galicyj. l isty zastaw ne w. a. za 100  zf. )  

„ „ „ in. k. za 100  zt . [
Akcye  gal .  k o l . ż e la z  Karola Ludw ika  /  
G alicyjsk ie  obligacj e indeninizacyjne 1 
5°/o P ożyczk a  narodowa )

w al.
V

austr.

bez
kuponów

gotów ką 1 towarem
zł. c. z ł . o

6 49 6 5,i
6 {.4 0 59

11 25 •1 4"
0 16 2 18
2 6 2 9

80 80 81 40
84 75 86 45

149 — 151 —
65 68 66 43
80 — 81 —

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 11 .  l 'pca.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 ztr. 8 0 .5 5 .  Metaliki po 5% za 100 zl'
6 8  75; po 4%®;, za IDO z ł  ; po 4% za lo o  z ł .  — . — O b l i g a c y c i n -
d e m n i z a c y j n e : N iż s z e j  Austryi po ń ° /  za 100 z ł .  — . -  ; W e g i e r -------
Galieyi -  ; B ukow iny  — . — ; Akcye Ranku narodowego sz tuka  7 4 9 . — ;
instytutu kredytow ego  dla handlu i przemysłu  1 7 4 .3 0 ;  n iż sz o -au str .  to w a r z y ­
s tw a  es kom tow ego  — . -  .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie,  in s ly t .  kred. po 4®/ za 100  zt. - .
W e x t o w y .  Za 100 zt . połudn iow o-n iem ieek ie j  waluty — . — . —

Lipsk z* 100 talarów — . — . Londyn za 10 funtów szter l.  138 .60 .  Medyolan  
za 100 z l .  waluty austryack. — . — . Paryż za 100 fr. — . — .

K u r s  z t o t ł i .  Dukaty ces .  mennicze  6 .5 9 ,  dukaty ces .  pełnej wag'  
— .— . korony — .— , półkerony . Srebro 137 .75 .

Kurs wiedeńskiej.
Dnia 8 . l ipca.

W

1 .  l i  Iną* p u b l i c z n y
A. P a ń s t w a .  pien

austr .  w a ł .  po 5 °/o , .
7. p o ż y c z k i  naród, z proc.  

od styczn ia  do lipca po 6 %
Z po ży czk i  j.arod. z proc  

od kw iet .  dopoźd .  po 5 /1  
Z r. 1 8 6 1 ,  »er. B .  po 5 /0 
Metaliki po . . . •
M etaliki z  proc. od maja do 

listopada po 5 %  . . . . 
dlto. „ 4V„% . • •
dtto. „ 4%  . . . .
dlto . „ S / e . . . .
dtto. „ 2 % °/, . . . .
dtto. „ \ % ....................

P r z e z .  do i\ v los .  7. r

61 80  

8 0 .3 0  

8 0 .5 0  

6 8 .6 0

6 8 .6 0  
68  25  
61 75  
3 6  60  
34 50  
13 7 5  

115 .75  
88  75  
8 4 .6 0

Ogll pi 

P r z e z ,  do tos.  ©M.
ctow.diugn pańsl. <
z  proc. x  kraju

1839  
1854 

„ 1860  
P r z e z n a c z o n e  do lo s iw a n .  

z  r.  1860 po ICO zl  . . 68  50  
Renty Como p» 42 lir. .-.ns, 16.60

W y lo s .  obi. dawn. j p< ^ / ‘'o  
długu pi.ńst.  o

„ 3* 2 4 3 . — 
n 3%  4 8 -
r * 7
» 2 7 * 1 3 7 -  

. o * %  32 —
[  „ l ’/ ł l  2 9 . —
( Fi*/ f  7  —

dtto. z procent \ " h { n 0
za gran ica  .  ̂ r 1,1

II. K r a j ó w  
N iż s z e j  Austryi  
W y ż .  A utt .  i S
 .............
M oraw ii  . . .
S / l a s k a  . . .
S iy r j  i .  . . .
T y r o l u ..........................
Kar.,  Krainy, i W j b .  8 7 . — 
W ę g i e r .........................6 8 .7 5

£ K 
*> -
I  i  
Jśson . g

\ %  "60 50  
ki i onn j eh 

. 9 0 . -  
Ib 87. SO 

. 9 0 .5 0  
. 8 6 —
. 8 4 . -  
. 8 7 —  

t-8 .60

towar.
6 2  -

80  60  

8 0 .6 0  

68^75

6 8  75
5 8 .60  
62 -  
39 -  
36 -  
14 -  

116.25  
6 9 . -  
84 60

8 9 . -  
17—  
68 —  
58 -  
61 —
43.50  
44.
42  60  
3 6 —  
34 —
2 9 .5 0  
( 8  -  
5 8 . -  
61 —

<= Ł £
Lo u

9 0 .6 0  
88  50 
!'0 76 
8 7 . -  
65.-  
68.- 
iięi.f./ 
88  — 
6 9  76

ai yiB an .  Tern... Kr 
i S ław onii  . • •

G a l i c j i .....................
S iedm iogr .  i B uków  

w e n .  poż.  z f .  1850  
W e n .  pożyczka  z  r.  1859

pii n. tow ar

D ług  Tjri .In  

D łu g  Salcbnrga^  

D łu g  Krainy

po

67 50  
66—  
65  -

89 75  
67 — 
50 00 
43 —

* 7 .
n ,
3 % 1  
3% 3 8 -  
2 % 1 3 i . r o  

24 50  
1%1 2 1 -

6 9 .7 5  
0 6  50  
0 6  -

90 25 
68— 
51 —
43.50  
38 .60  
3 2 . -  
2 5 —
21.50

towar.

2 .  S t f tn  o l i l i g .  d o m c s t y k n l n .
po 3 7  za 100  zt.

* 2 % %  za 100 z ł .
* 27*1 100 zt.
„ 2 1  za 100 zl.  .

1% %  za 100 zt .

18—
15.— 
14—  
1 3 —  
10—

2 0 . 
17.  
15—  
14 —  
l i ­

po
7 4 8  — 7 6 0

173 £ 0  113 60

588  -  6 9 0  - 
1918 —

147.-

3 .  A k c j e
P s i  ku nar ....................
l i s t .  kred . dla handlu

200 zt . w . a ....................
N iż . -a u s tr .  tow. eskoiut.

po 500 z ł ...........................
P ó łn .k o le i  po 10007,1. rn.k. 1976  
T o w  . ko le i  że l  państw a po 

200  z l .  ni. k. czyli  500  fr. S6S 50  2 6 9 . -  
K o l .O s .E lż b i e t y  p o 2 0 0 z l .  170 .50  171 -  
Po łu d .- j  ń ln .-nicni.  kelc i  

k im .  po 200 zł- m. k. . 1 2 0 -  120.50
Kolei  Cis) P° 200 zł  ni. k. 

po 140 zł- ( 7 0 ^ )  w płaty  147—  1 4 7 . -
Pctud. Kolei pańsl . ,  lomb.-  

w en .  i i eiiti al. -  w lesk ie j  
kolei że l  i 1 200 zl.  w . a. 
c zy l i  6<-0 Ir. z wjiłata 
160 z ł .  ( 8 0 7  )  . . . ."218 —

hol .  Kar- I “ d- po ŁOOzł. 
n . b . z w p ł - p o l 4 C z ) . n o 7 o ) 1 4 9 —

Kol. P r e s z l ’-^ j r n .  I. einis.
po 2 ( 0  zl- « ‘ k .....................1 8 .—

dtto. II. einis.  po 2 0 0 z ł .  ni.k 7 5 —
Kulej Buste l  radzka p0 
600  z) ni. k ........................ ...  ( ;8 5 .J

220 —

149 60

1 9 —  
7 8 —

pien
Kolej A u ss ig . -C ie p l .  po

200 z ł .  m. k ............................145.-
Kol. Rern . R oss .  po 2 0 0  z ł .  

dtto.  7. p ierw szeń stw em  
po 2 0 0  zł . m. k .  . . . — . — 2 0 0 . —

Kol. Grac.-KSfl .  i T o w .  
górn . po 200 zł.  w. a. . 120 ,— 12 3 .— 

Austr .  tow arz .  ż eg l .  par.
po 600 z ł . m . k .......................  4 2 7 .—  4 2 9 .—

Lloyda  w  T ryeóc ie  po
600 z ł .  ni. k ...........................  2 2 2 —  2 2 4 —

Mostu łańc. w  P e s z c ie  po
6 00  z ł .  m. k............................3 S 4 —  3 9 6 .—

T o w .  młyna par. w W ie d .  
p< 600  z ł .  m. k. . . .  3 7 5 —  3 7 8 —  

1’o w s z .  austr. T o w .  gaz.  
po 260  z t .  ni. k . . . . — . — — . —

U . l . i s t y  z a s t a w n e .
„  . /61ct .  po 5®/ 102 50  103 —

d o w eg o °~  |  10 * 8  -i p r z e in a c z ,  do w mon. kon. f e
l los.  po 5% 90 aO 91 ~

i> i « / n a  12 m. 5%B anku naro-  j ya 1 0 0 z ł  i?9 60  , 00  „
T e g \  j prze/.,  tło los.  w  w al .  a u s l r . p p o 5 %  _ 86  ? 5  g7  _

G al.  T o w .k r e d .  po 4 % . . 8 0 .5 0  8 2 . ~
6 .  O b l i g u o j c  x  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej  E lżb ie ty  po 5 ^  za

100 z ł .  ni. k ................. 6 6 .7 5  97 .25
detlo dello  w sreb rze  
uproc za 100 zł .  w .  a. 104 10 104 20  

T o w ,  austr. kol. państwa
pe 500 f r ........................  140.50 141.

Kol. półn. po 100  zł . m. k. 9 7 . — 9 8 .—
k o l .  Lomb. w en. po 500 l'r.137.— 138 — 
Kol. Gloggn, za l(i() z ł .  . 8 0 . -  81 —
T o w .  że g .  par. n a  Dun.

za 100 z l .  m. k ..........  9 7 .5 0  98 .50
i Lloyda za 100 zł.  . . . 83 .  _  8 6 . -

<}. I L o s y .
Inst.  kred. dla handlu po 

160 z ł .  w . a ........................U 7 . _  u f  50

T o w .  ż e g .  par.  na Dun. po
100 z ł .  m. k .........................

Pożycz .  Trye.  po lOOzł. w .a  
P ożycz ,  miasta Budy po

40 z ł .  w . a .............................
E sterhazego  po 40 zł. in. k
Salina „ 40 „ „
Paltiego „ 40 „
Ciarego „ 40  „ „
S t .  G enois  „ 40 „ „
ATindiseligratza 2 0 zł .  „ 
W ald ste in a  20 „ „
K eglee icha  10 „ „

pien. Iowa

9 7 —  96  -
124—  1 2 5 . -

3 6 .5 0  
93  —  
38  50  
3 7 .6 0  
3 6 —  
37  60  
2 2 .25
2 5 .7 5
1 4 .75

3 7 . -  
9 4 .—  
3 9 .—
3 8 .— 
3 6 .50 
38 Ą  
21 50 
26 2 f| 
15 2?

W e k s l e .
( N a  3 m ie s ią c e . )

Amsterdam z a  100  z l .  h o l . -117  3^
Augsburg za  100 z ł .  w .  p . -n . l  17 60 117  7®
Berlin  za 100 tal. . . . — . —  — . —
W rocław  za 100  tal. . . — —  . —
Frankfurt  za 100 zl . w .p . - n  1 1 7 7 5  118 —
Ger.ua za 100 lir. piem. . -------- —
Hamburg za  100 M. 13. . 103 2 0  103.40 
Lipsk za 100 tal . . . .  — . — —  
L iw urna za 100  l ir . losk. — — . — 
Londyn za 10 ft. sz t  . . 138 6 0  139 .—
Lugdcin za 100  fr. . . . —
Medyolan za 100 z l .  w. a. 64 5 0  54.50
Marsylia za 100 fr. . . . — . —  — .—
Paryż z a  100 f r ................  54  80 54 0®
Praga za 100 zł. w . a. , — . —  —
T r y est  za 100 zł . w . a. . — . — —
W eneeya  za lOOzł. w. a. — . —  —

(31 dni p,o ukazaniu.)
Bukareszt  za 100 piast, w o ł  20 .  — 2 0 .—
Konstantynopol za  100  piast.  tur. — • —

K urs z ło ta .
pien towar.

Dukaty c e s .  men. . . . 6 .5 7  -  6 .5 8
dtto. pełnej wagi . . 6 .6 6  6 .5 7

K o r o n a ................................. i 9 , o g  19 08
ż O f r a n k ń w k a .................. 11.08 11.10
R o s y js k i  irnpery. . . . 11 .37  11.39
T alar  zw ią zk o w y  . . . 2 .0 7 %  2  08
S r e b r o  .  .....................  137.75 1 3 8 —
Kurs korony w  c. k. kasach 13 z ł .  5 0 1*

(Statystyka  zakonu X X . F ran ciszk an ów  w  p r o w in c j i  polskiej.)  W e d łu g  
r ubryce l l i  krakowskiej  na rok 1861 ,  zakonu k s ięż y  Franciszkanów prowincy;  
polsk iej ,  konw entów  m ęzk ich  tegoż  zakonu je s t  13. które podług starszeństw a  
za ło żen ia  idą jak następuje:  W  Krakowie (1 2 3 7  r . ) i  Z a w ic ho śc ie  f l 2 4 l  r.J;  
N o w y m  K orczynie  (1271  r ) ;  R a d z ie jo w ic  (1 2 7 1  r . )  ; Dobrzyniu (1315  9 .
Chęcinach  (1 3 0 8  r . ) ;  Pyzdrach  (1 3 9 3  r . ) ;  N ie s z a « ' ie ( 1 4 6 3  r .)  ; Radomsku 
( te n ż e  r o k ) ;  S taw isk ach  (1 5 8 5  r . ) ;  S tę ż y c y  (1591  > *>U82ezy Solskiej  ( te n ż e
r ok);  B e łc h a to w ie  (1 6 1 7  r.)  ; S w .  Anny (1 6 2 2  1' . ) ;  W a r c e  (1 0 2 9  r . ) ;  \ \  ar- 
ł z a w i ę  (1 6 4 5  r . ) ; Górecku (1 6 6 8  r . )  i Ł ag iew nik a ch  (1 6 8 0  r.)  Księży m sta l -  
n y ch  w  prowincyi j e s t  8 0 ,  k leryków  38, la ików  2 4 ;  oprócz tego k8. Brosper  
P a lu ch o w s k i ,  w ydelegow anym  jest  z zakonu na spow ied n ik a  w Rzym ie  do W a ­
tykanu. Prowincyałe in  zakonu j e s t  lis. Julian Ościk , z a m ieszk a ły  w W a r s z a ­
w ie .  Zakony żeń sk ie  Panien Franciszkanek  c zy l i  K larysek  s ą :  w Krakowie  
fundowany 1320  r . ,  w Chęcinach r. 1 5 9 4 ;  zakonnic  w  nich jest  4 7 , z ailon 
k s ię ż y  F ranciszkanów  zaprow adzony zosta ł  w  P o ls c e  p rzez  B oles ław a V. W s t y ­
d l iw eg o .

( l .ud n ość  S tan ów  zjednoczonych .)  Luduość  odszczep iunych  Stanów Ameryk  
Północnej  l i czy się  , .a 4 937 .741  09Ób. z lych jest  2 ,6 5 0 ,4 8 1  obywateli  wolnych  

1 2 ,3 1 1 -2 6 0  niewolników. S tan y  tak z w a n e  K r e s o w e  mają ludności 7 ,217 .382  
p od z ie lon e j  na 5 ,6 7 5 .9 0 9  wolnych  i 1 ,0 41 .473  n iew oln ików . Ludnośó wolnych’

G ł ó w n y  Redaktor  S z r s e n i a w a  i S a r t y n i .

| pó łnocno-zachodnich  Stanów  w ynosi  19 ,024 .019  wolnych obyw atel i .  Całkowi1’ 
ludność  w szy stk ich  dawnych S tan ów  zjednoczonych w yn o s i ła  w 18GO r 3 1 ,4 2 9  8 ^  
g łów ,  pomiędzy którcmi by ło 3 ,9 5 2  801 n iew oln ików .

(N .ig iody  rozdane  artystom.)  Dnia 3 go i>. m . rozdawano w Paryżu pi*1 i 
wielk im  natłoku w id z ó w  nagrody ar t ys t om.  Hrabia W a lew sk i  p rz e w o d n i c z y ł  ^  
uroc/ .ys losc i .  W m owie swojej  podnosił charakter  po w sz ech n o śc i  w-yst*"’ 
sz luk  pięknych, który to postęp skłonił  także rząd do pomnożeni 1 l iczby  ' f j  
gród. W końcu dndut hrabia, że  C esarz  będzie z a w s z e  op iekować się s z vi‘ 
kami. Po nim odczyta ł  dyrektor m uzeów , pun N ieaw orkerke  raport sądu pVz!’ 
s i ęg iyc b  o ofiarowanych ai tystem nagrodach "  i elki medal h onor owy  o trzy11111 
malarz Pil*. Kilku artystom, którzy najbardziej o dznaczy l i  * ’ę na w ys taw ie ,  
dano order legii  honorowej .  Jest  m iędzy nimi cz terech  cu d zo z iem có w :  Alf1'*' 
Knyff, p e j z a ż y s ta ;  Henryk Rodakowski, malarz h is to ry czn y ; Ferdynand Heil lio11'' 
malarz rodzajow y i Józef  S l e c e n s ,  malarz zw ie r z ą t .  Malarz Oswald A chenb8^ 
otrzymał medal drugiej  klasy, a August R iedel  za szczy tn e  wspomnienie.

(W lez ien ia  miejskie w B e r l in ie )  są  teraz  tak przepe łn ione ,  że  dyrelC-l 
zakładu musi.-,la dla braku miejsca odmówić przyjęcia  da lszego  skazanych 1' 
w ięź  enie zbrodniarzy na tak długo, dopokąd nirubedzie  nieco z d aw n ie jszy1'*1' 

(Porucznik  T e c b e n )  znany z procesu o k radzież  depeszy  w  B e r l in ie ,  0111 
pił s ię  3 b. m. w  r z e c e  Havel, wiek jeg o  docliouził  już 80  lat.

Z c. k. galic. drukarni rządowej.


